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A B C  sportowe
O SPORCIE W SEJMIE 

.7  trasie obrad had budżeten Mi- 
T " ^ rsrwa "  i Ośw. PuM.

Klapa omawia m. in  znacse- 
Me rporti jako czynnika wynhowaw 
r-*e?c.

Mówca wysunął następujące postu­
laty
. i )  dopuszczenia młodzieży szkół 
redr.ich do towarzystw j Klubów 

-portowych.
- )  skreślenie opłat na rzecz .aiau- 

rządi w, Polskiego Czerwonego K rzy­
ża i Funduszu Pracy, płaconych 
Przez związki iportowe,

3) przyznanie sportowcom ulg ko­
lejowych w wysokości 80 proc.,

4) rozważenia sugeslyj przymusu 
w zakresie wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego w wieku 
przedpoborowym,

5) uwzględnienia w większej mie­
rze kontaktu sportu polskiego z za­
granicą

GIM NA EJ RH  . PRZYSZŁOŚĆ" 
MISTRZEM HOKKJ&WYM 

W ARSZAW Y 
W  Warszawie zakończyły się roz­

grywki hokejowe o mistrzostwo 
szkol. W  meczu finałowym gimna­
zjum „Przyszłości" pokonało gim 
nazium „Lorentza" w stosui.ku Srł.

Zwycięzcy górowali nad przeciw­
nikiem techniką < zgraniem- Pokona­
ni usiłowali ambicją i lepszą kondy­
cją fizyczną sprostać sweim znako­
mitym przeciwjrkom, co rlę im jed­
nak nie udało. Należy podkreślić, ie  
drużyna gimnazjuni , Przyszłaś*" 
nie została dotvchczas pokonana 
przez żaden zespół szkolny. Zdobył* 
ona t * i  tytuł mistrza po raz trze :i 
z rzędu.

Zwycięzcom wręczono nagrodę orze 
ćhodni* prof '''hełirnckiego i Z iem - 
k-iewicTa na własność 
PRZFT) M F fTE M  HOKEJOWYM 

W A R C ZM Y* — KATOW ICE 
W  środę 26 b. ro. wyjeżdża z War- 

szawy do Kot rwie s eto z-ntacyjna 
tłrrrWfta hoke: rwa sokół warszaw­
skich w  celu rozegrania dwć :h me­
czów  s -enr. Katowic —. w órodę. i 
a r*nT gj**ka — w czwartek.

W  rw.azku z U—n wriazdom dziś, 
L  j. w  -dedz'elę o trodz. 11 -ej w  pa.- 
ku »zko1n*m W Warszawie odbędzie 
r i« mecz Vw«"/fkao*jrr dwóofi ea- 
mów szTtoi-nvoh: A (Przyszłość —
contra —  B zeprińł komb. w  sVł” dzie: 
Hnskow-ri — Szk. Maz' w., Piotrow­
ski — Hertel T-orenza K a ir5* ki —  
z Bontelęra. Ks/cr-SsUcj z Rejtana, 
Kowalski z Żeromskiego.

Ponadto >dbedz.ie sie mecz: „Absoł 
werci szkół war— contra Team II
Szt"*ł wrrS7»w«> e\.

.50NJA TTfYTE rrs r .K E  BEZ 
KONKURENCJI 

W  paryskim ..Pełais dos Enorts" 
rozpoczęły sie łv*wia~«kie mistrzo­
stw* Świata w  jeździe figurowej pań

’ Zainteresowanie zawodami niewiel­
kie, a zresztą i obsada nie spełniła
pokładanych przez organizatorów
nadziei. Z wybitnych łyzwiarek nie 
stawiły się O lledge (A n g lja ), Ber­
ber (N iemcy), Laudbeck (Belgja ), 
Lainer i Stennf (Austrja) oraz za­
wodniczki vręg:erskie.

Ogółem -awody cgromauziły 17 
zawodniczek z 9-ciu państw, Po za­
kończeniu ćwiczeń obowiązkowych 
stan mistrzostw jest następując,,: 
1) Sunja Henie (Norwegja) 237,66 
pkt., 2) Taylor (A n g lja ) 228,72, 8) 
Huiten (Szwecja). 4) Bot,er (A n g -  
*a), fi) LindpŁinther (N iem ce), 6)
Putziger (Austrja ), 7) Maklin, 8)
Phtthpps (A n g lja ), 9) Prior (Angl­
ja ). 1(1) lnada (Japonia).

N AUCJ ARZE W INSBRLCKII 
Slalom panów lia mistrzostwach

narciarskich Europy w Irsbruck 1 
rozegrany został na trasie długości 
nkom 500 m. przy różnicy wzniesie­
nia 300 m, TYmsa była bardzo cięż­
ka. Piei wsze miejsce zajął Austrjak 
dud i Matt w czasie 69,5 i 68,6 (w  
drugim /jeździe). Lepszy czas os'ag 
nął słynny oustrjackl zjazdowiec Aii 
ton Scelos (65,2 sek.), który starto­
wał jednak poza konkursem.

Z Pniaków startowali Bronisław 
Czerh j Stani:law Marusarz. Czeołt 
z.ajał 16-te miejsce w czesie 163,3, 
a Marusarz 22-gie miejste.

W ogólnej klasyfikacji kombinacji 
alpejskiej (bieg zjazdowy plur sla­
lom) mirtrzoitwo Europy zdobył 
Szwajcar Komminger, uzyskując no­
tę ogólną 143,4. Z Polaków Broni ­
sław Czech zajął w kombinacji 15 
miejsce, mając notę 562,6. Stanisław 
Marusarz zejnł 21 miejsce.

Z ZAGRANICY 
W di ' i  irt dniu międzynarodowych 

narciarskich mistrzostw W egier od­
był sfę w Marraha/a bieg zjazdowy 
na trasie długości 2 kim. przy różni­
cy wzniesień 250 m. Zwyciężył Austr 
jak Dellekarth w czasie 1:07,2, przed ' 
V>grem  C »it w  esas e 1:10.2 I

Norweg Brodhal upadł przed metą 
ł bieg" nie ukończy! W  kombmac) 1 
prowadzi Austriak Dellekarth przed 
«woim rodakiem Mayerem i W*grem 
Csik. Prodha1 znajduje się na 7-mem 
mieiscu.

Kanadyjska reprezentacja hokejo­
wa rozegrała w V iedniu mecz z re­
prezentacja Austrii, wywalczając Tc' 
znaczne zwycięstwo 2:1 ( 0:0, 0:1. 
2:0). Pra wio do końca meczu Austr­
ia prowadziła 1:0. Kanadyjczykom 
dopiero z ostatniej fazie gry udało 
się wyrównać a narto pnie zdobyć 
prowadzenie.

V; Hamourgr odbył się mecz ho- 
keiowy pomiędzy Japońską (n t m a  
hokejową »  rapresąntaają Wegier.

Zwyciężyli W ęgrzv 3:0 (1:0, 2:0, 
0 :0). Zwycięstwo było zasłużone, a,e 
w zbyt wysokim stosunku

Jeszcze zmiany w pisowni
uchwalcne przez Akademią

Rekord W a’stfwi)y w  skoku
Z im o w e  m is trzo s tw a  ł e S kO i t!e ł vczne

W  hali ^portowej przemyskiego 
•środa* w. t .  rozpoczęły się w  sobo- 
e 4-te zimowe lekkoatletyczne mi- 
.trjostwa Polski. Ze zgłoszonych kio 
>ów nie pzjyb jła  Warszawianka, apo 
-odu nieotrzymania zniżek kclejo- 
yych.

Dotychczasowe wyniki są nacgół 
abe. Na wyróżnWnie zasługuje jc- 

iynie wynik Wajeówny, którą w 
;K.->ku wzwyż pouiła rekord Polski w 
tali.

50 m. panów pierw„,.y przed- 
>ieg; 1) Łopuszański (A Z S  Wcrsz.a- 
y »» 6:2. drugi przedhieg- 1) Chrza- 
lowski (AZS  Lwów) 6:2, trzeci p.zed 
iieg: 1) Druibiak (Pogoń Lwów)
i>4 czwarty przedbieg: 1) Danow-
ki (AZS Lwów) 6:3.

Rzut kulą pań: 1) Wajgówna
1.63.0 nu, 2) Ccjzikowa-Kobielska 
.58 5, 3) G itk jwska (Sokół Poino- 
■ze).

Skok wdał z miejsca: 1) Kalinow­

ski (W KS Grudziądz) 2.76.2 2) 
Piawc/yk 2.75,5, S) Tuziak (C ru ' '0- 
vioł 2.70.

Bieg na 50 m. przez płotki pań: 
t-.-zy pr*edM«g -  Freiwaldówna
(Makaoł Krak iw) 8,1 sek., drugi
przedhieg: 1) Wajsówna 9,4 selt 

Bieg na 50 m. przez plotki pan-;w 
Pierwszy pnedbieg: t) Oszast (Cr.\ 
eovia) 7 -ick., 2) Niemiec (Pogoń 
lw ó w ) o pierś, drugi rrzednieg: 1) 
Pławczyk 08 sck.. 2) Wieczorek 
(śm igły \d ilno) 8.4 sek.

Skok wzwyż pań: 1) Wajsówna
1.48, 2) WiSniewska 'Sokół Gru­
dziądz) 1.45, 8) Lubiczóv.na (AZS 
Poznań) 1.38.5. Poza konkursem 
Wajsówna ustanowiła nowy rekord 
Polski wynikiem 1.8175 

"0 m. panów: Pierwszy między-
bJeg: 1) śliwah (Sokół-Macierr
. w nv) 6 sek.. 2) Panowski 6,2 eeh , 
drugi mii dzyhieg: 1) Łopuszański 6 
sek., 2) Drużbi.nk,

Na IV  posieazen-iu pem ego K o ­
mitetu O rtogra ficznego Polsk iej 
Akaaem ji Um iejętności uchwalo­
no.

1 Uniezależnić pisownię w yra­
zów typu diecezja od rozróżniania 
początkowej, środkowej i końco­
w ej pozycji zgło-ski w  w yrazie  
oraz od odróżniania rodzim ego 
czy obcego Dochodzenia odnośnych 
w yrazów  j piaac w nich ) po spół­
głoskach s, z, c, t, r  i 1, natomiast 
i Po n, P, b, f, w, m, k, g, ch, h, 
r.p, sjesta, azjatycki, emocja, tja- 
ra, E tjop ja , hostja. d jecezja, H o­
landia, drjakmw, M arja , Ijana, 
A n g lja , natom iast Dania, mama, 
kosynier, inżyn ier, turniura, piu- 
ska, ekspiacja, kopia, biolog, fo lia , 
fiołek, a tro lia , w iatyk, aw iatyka, 
miazmat, chemia, K iachta, reli- 
gia, An tjoch ia , Hiejronim i t. p. 
Jest to pisoY/nia praw ie zoipełme 
zgodna z pisownią Akadem ii 
sprzed r. 191S, tylko, że ówczesno 
y  zastąpiono pi*zez j ; różm ea za­
chodzi tylko w  jnsanra j  po 1. ■ 
W vrazy, któreby przez pisanie j 
stały sie wbrew  wymowne jedno 
zgłoskowem i, pisze się przez y j, 
np. Syjon, Syjam, cyjan, T ry jea t, 
t  ry j er. try ju in f lub tryum f. —  N ie  
rozróżn ia się dopełniacza Lczby 
m nogiej rztczowm ików obcych na 
-ia. ja  cd dopełniacza łiczDy po­
jedynczej, np tych lin ii, te j lin ii 
kw eslji, lokacji, a r ji i t. p.

Z  W  piaowni s, z, czy s, i  przed 
w argowem i im ętkienu ustalono w 
nagiobie: e- przed fi-, np. sfinks. 
i>- przed b i-: zbiec, zb ió r , ś- albo 
z- p rz„d  mi-, w i- w ed ług wym o­
w y- śmiech, śmigus, zm iąć, zmie­
nić, świadek, św ięto, zw iazzć. 
zw ie rz : s- przed p i-: spiąć, spisek. 
Spisz, spiż, od czego w y ją tk i, spić 
szyć, pospiech, albo śpieszyć, po­
śpiech, tylko spieszyć (kaw ale­
r ię ) ,  staic natom .a5t: śpiew  z po* 
chodnemi ł śpi, śpiączka, śpioch 
W  środku w yrazów  -s- -z- np. 
nazwisko, Wyspiański, kosmiczny, 
w izbie, w  paśmie, w  ldealizm i* 
E razm ie; w y ją tek : piśm ienny, w  
piśmie.

3. P ’-zed.ro.atuk n- pisze, s ię w e­
dle w ym ow y: przed bezdzwiecz-
neini twnrdenr jako 6?: stok, sto­
czyć, stad, sprostać, skąd, scze­
sać, sczprn ieć: przed bozdźwięcz- 
pemi m iękkiem i jako ś-: ścierać, 
ściszyć, ściem nieć; przed dźw ięcz

nemi twardem i i miekkiemi jako 
z : zgubić, zbawić, zrzynać, zżąć, 
zdziw ić, zdzierać, zlepić, zn iży ć ; 
w y ją tek : z- przed s, ś, sz, np
zsunąć, zsinieć, zszyć, i przed b, 
np.. zhardzieć.

4. W  wyrazach zapożyczonych 
obce ge oddaje się przez ge, np. 
ł.egemonia, wegetacja , agent, le­
genda, Gerwazy, G enewa; tu na­
leżą łac. i  greck ie z  geo-, gen-: 
geogra fja , geneza i t. p. W  nie­
licznych tylko zapożyczeniach 
pisze się g ie : a )  w- rzeczownikach 
obcych pospolitych zakończonych 
w  mianowniku na -gie, -gier, 
-gierz, jak  cyngiel, magiel, ryg ie l, 
żagiel, b lagier, og ier, szwagier, 
p ręgierz, co dotyczy także ich po­
chodnych, b ) w  w yrazach : A n g ie l­
ka, angielski, g iełda, giem za, gier- 
mekr Giewont, m agierka. megiera-, 
W a lg iera , c ) w nazwach własnych 
pochodzenia litew sk iego : Jagiełło, 
G iedymin. Giełgud, O lg ierd .

5 ) W  pisowni łącznej i rozdzie l­
nej grup wyrazowych  dążono do 
ściślejszego niż dotąd ujęcia tego 
n iezm iernie skomplikowanego m a­
teriału . Postanow iono:

a ) P rzym iotn ik i złożone j>itać 
razem, np. staropolski, póżaojc- 
sienny, górnolotny, łącznika uży­
w ać w  takich wypadkach jak  bia­
ło-czerwony, historyczno-hte^ackkj 
poludniow o-wschodni, .staro-cer­
kiewno słowiański- A le  razem : 
głuchoniemy, jasnow idzący, że’ a* 
zobe tonowy.

b ) W yrażen ia  składające się z 
dwu lub kilku w yrazów , zw łaszcza 
z prsyiroka 1 rzeczownika, przy- 
m iotm ka, zaimka, zasadniczo p i­
sać rozdzieln ie bez w zględu  n i 
ich znaczenie przysłówkowe lub 
przenośne. A le  poczyniono dużo 
w y ją tków  szczegółowych dla w y­
padków. których łączna p-isowma 
jest tradyc ja  utrwalona, np. na 
przykład, na powrót, na prawdę, 
na kształt, ale doprawdy, naprzód, 
raresncie, nada l: z cicha, z ł  m io­
du, po ludzku, a le zgoła zwolna, 
pom ału; na wprost, do dzfś, ale 
dopóki, dopóty ; na co, po có l, 
alę dlaczego, d la tego ; dzień do­
bry, dobry w ieczór, a le dobranoc, 
i t.p. N iek tóre szczegóły muszą 
jeszcze podlec szczegółowemu zba 
daniu.

c )  Form y bym, byś, by, byśmy, 
byście pisze się oddzieln ie prócz

w  spójnikach aby, żeby, ażeby, iż­
by, gdyby, jakby... oraz w party­
kułach, niby. aby. Np. chodziliby­
ście, rob ił bym, do K rasow a by* 
śmj pojechali, w  tym kapeluszu 
byś na ulicę nie wyszedł (a  nie 
w tym kepeluszubyś na ulicę nie 
w yszed ł) i t. p.

d ) P isze się razem  wszelkie 
przyimkci, złożone z samj ch przy- 
imKÓw, np. poza, ponad, znad 
spod, spoza, oraz złozone z przy- 
imka i części rzeczownikowej -bok 
-koło (-k o ła ), -miast, -między 
-śród, -wnątrz, nadro zaś wbrew- 
i wskutek.

6. Co do użycia w ielk ich  i  ma­
łych k ie r  uchwalono:

a )  W ielk iem i literam i pisać ty ­
tuły gazet i czasnpism z wyjątkiem  
wewnętrznych przyim ków i spój­
ników, np. Przew odnik  Naukowy 
i L iterack i, P rosto z Moętu i t. p 
jeś li tytu ł czasopisma jes t zda-

n em, to tylko p ierwszy wymaz p i­
sze się w ielką literą , np.: Ja to 
potra fię. W  tytułach książek 1 u- 
tworów  literackich  tylko pierwszy 
w yraz w ielką literą.

b ) W nazwach geograficznych  
i topograficznych  złożonych z 
dwu lub w ięcej wyrazów, wyra: 
pospolity (np. góra, pasmo, nizi­
na, jezioro, m orze) pisać również 
wielką literą , jeś li go me można 
opuścić beż zatraty rnaczenia na­
zw y w łasnej, np. Gora K ró low ej 
Reny, W yżyna Małopolska, P o je ­
zierze Pom orskie, M orze Czarne, 
Ocean A tlan tyck i, W yspy Towa 
n ysk ie . Półwysep Apeniński, Pu ­
szcza Niepołom icka, Kopiec Ko­
ściuszki.

C iągłe zm iany w  pisowni po l­
skiej mają w reszcie ustać przed 
W ielkanocą. W  tym bowiem ter­
m in ie obiecane je s t zakończeń * 
prac nad polska pisownią.

Do własnej kasy
W płacała urzędniczka rachJitki za ęaz

T A R N Ó W , 23, 2 W  grudniu 
roku uoieglegc przybył urzędnik 
pewnej fiftn y  w  Tarń ow ie  p>-zrd 
godz. 9 rano do biura racnuoy 
przedsiębiorstw  m iejskich, m ie­
szczących się nrzy ul. W a łow e5 
22, celem wyrównania za ległego 
rachunku za gaz. Pon iew aż kasa 
była jeszcze nieczynna, gutówkę 
odebrała likw iaatorka Janina 
L ichtenstein , ośw iadczając, te 
pien iądze przekaże do kasy, 
poczem wydała rachunek.

Pon iew aż na rachunku brak 
było potw ierdzen ia  zapłaty, prze 
to w łaściciel firm j' zw rócił się po­
w tórn ie do kasy. żądając potw ier­
dzenia K ierow n ik  rachuby p Ko- 
sacz, do którego zw rócił się za­
interesowany. za in trygow any bra

kiem potw ierdzenia, sprawdził 
stan kasy 1 stw ierdził, że gotów ­
ka ta nie została do kasy w p ła­
cona. W ypadek ten nasunął po­
dejrzenia, toteż wszczęto dochO’ 
dzenia, które nie zostały ukończo­
ne 6powodu ogrom nej Rości ma­
teria łu .

Dochodzenia w ykazały, ża nad­
użyć tych system atycznie dopusz­
czała się od lip c f ub. roku urzęd­
niczka Janina Lichtenstein, z a - 
trudniona w  charakterze likw j' 
aato^ki rachunków za gaz w  ten 
sposób, że inkasowane przez inka 
sentów A d o lfa  N iem kiew icza i 
M ichała Górskiego pieniądze nie 
przekazywała do kasy, lecz czą  
ściowo przyw łaszczała  sobie

Zuchwałe świętokradztwo
w Redultowach, na Stasku

Ha czerwonym dywanie
Hindu* Kai outa bardzo szybko za­

łatwił się *  Naderem zwyciężając go, 
ulubionym swym chwytem przednim 
pasem, już w  2 min. Czekoladowy 
atleta przed wejściem na aren- gar­
ścią ziemi wyczyniał jakieś tajemni­
cze ablucje.

Salwy śmiechu towarzyszyły spot­
kaniu Langera z Sasorskini Walki 
nie rozstrzygnięto, choć pen wzglę­
dem humoru uryra dzi :rzyi Langer.

Olbrzymi Cerber (2.25 m. y/zro­
stu) już w 1 min. rozłożył n3 łopat­
kach Apollona, który, zdaje się,

przyjechał do stoMcy na konkurs 
m iar tów filmowych, a na arenę tra­
fił tylko przypadkowo.

Kraueer w 22 min. zwyciężył bra* 
tal*. Languta. Dwukrotnie Langut 
’-apozrał się z twardemi deskan 5 lo­
ży. gdzie zapędził go Krauser, chcąc 
utemptrować zbytni zaoal swego 
przeciwnika.

I iimpfer w walce wolnoame.ykań- 
z Mrna, zwyciężył go. wśród 

wesołości gaierji z racji komizmu 
walki.

skiej

K A T O W IC E , 23.2. Dnie. 20 b. m 
w nocy skradli złoczyńcy z kościo­
ła św. Jerzego w  Redułlowach 3 
kielichy, z których * je  der słoty, 
m onstrancję i 'nne przedm ioty 
kościelne. Złodziej'e zakradli się 
przez zakrystję i zb iegli niepo- 
atrzeżeni. D. 21 b. m. jeden z

świętoicradców zam ierzał sprze­
dać jeden  z k ielichów  skradzio­
nych lecz zanim kupiec zdołał za­
wiadom ć policję,- złodzin j zb ieg ł 
, P o lic ji udało się jednakże przy • 

trzym ać faktycznych  snrawców 
św iętokradztwo, u których znale- 
z :ono trzy  k ie lichy  z  nodstaw am i, 
ukryte w  ch 'ew ie.

Strajk w hucie „Baildon 19

w Katowicach
K A T O W IC E , 23.2. Załoga zim 

nej walcowali huty „B a ild on " w  
K atow icach  za^trajkowała dnia 
2! b. m w  związku z obniżką za­
robków akordowych. Zatarg ten 
był przedm iotem  kon ferencji u 
komisarza dem obilizacyjnego. Do 
szio do porozum ienia m iędzy dy­
rekcją a zawiązkami zawodowemi

Z  r u d  i  a

CsF czy śrosek?
In scena zac ja  słuchowiskowa

Puszkinowskiego „P io tra  Płakoi- 
na*‘ w tłumaczeniu Tuw ina była 
trzecim  ju ż  rkolei eksperymen- 
ten. warszawskiego studja na te­
mat rad jo fon izow an ia  poezji (pu- 
przednac dotyczy ły  Miclcii w iczow- 
skiego „T u k a ja " orać Ri.muz‘a 
„H is to r ji o  iołnaer&u"). Dlamy 
zatem  do czyn ien ia z robotą pla- 
nowa. eksperym entującą w  spo­
sób świadomy j konsekwentny —  
co z um arłem  podkreślić należy. 
D zięki t^mu bowiem osiągnięte re 
zu lta ty przedstaw ia ją  z punktu w i 
d zeria  techniki rad io fon icznej po 
w ażny dorobek. Jak.ż je s t jego  
c iężar gatunkowy?

Mam wrażenia, że przeaewazyat 
kiem uzyskano dośw iadczenia o 
charakterze negatywnym  M iano­
w ic ie  w e wszystkich tych. pró­
bach pow tarza się jedno 4 to sa­
m o: zam iaiem  je s t podanie słu- 
c-bacżowj poezji, zraa jo fon izow a 
nej nrzy pomocy ilustrac ji mu­
zycznej. tymczasem uzyskany w y­
nik Jest tego rodzaju, że ta ilu ­
stracja  w ybija  się na p ierwszy 
plan. odsuwając na bok poezję, 
która spada do ro li czynnika do­
datkowego. Następu je w ięc pew ­
ne qui pro qUo: to, co miało być 
środkiem, staje się celem —  i na-
odwróć

Czy dalsze eksperymenty potra­

fią  z  powodzeniem  rozp lątao ten 
gordyjsk i w ęzeł?  Chyba pod w a­
runkiem, że się do min.mum zre ­
dukuje rolę. muzyki, a przez to 
przyśpieszy tempo W  obecnym 
wypadku rozplauowanae reżyser­
skie głosów  przez p- Bohdziew icza 
nasuwałoby tylko n iew ielk ie Za 
strzeżenia (n iek iedy było zb jt  
w ie le  powtarzan tego samego Wier 
sza ), recytacja  była bardzo do­
bra, dyr. Dziewulski dokompono- 
wał muzykę in teresu jąc*, u trafla- 
jącą  doskonale w  m elancholijny 
nastrój Chandry UnyńsłJej —  a 
jednak w  ostatecznym  rezu ltacie 
odnosiło się w rażenie, że „to  nie 
to " :  eksperym enty tego rodzaju 
nie p o tra fią  stać się słuchow i­
skiem w  znaczeniu dram atycz­
nemu bo nie da ją  ruchu. Co na j­
w yżej, epika poetycka zm ienia się 
w muzyczną lirykę.

*  **
Pod znakiem pumiaazania celu 

ze środkiem stała także przezna­
czona dla dzieci audycia lwów 
skn, w- której p. Celina Nahhk od­
czytała K ip lin ga  .Taniec s łon i" 
1  p. Szafranowa dodała na fo r te ­
p ian ie bardzo naturaliatycznie po­
traktowaną ilustracją muzyczną. 
Czy zyskał K ip lin g  na te j insceni­
zac ji?  W prost przeciwnie, grubo 
s tra c ił: ilu stracja  przygn iotła so­
bą tekst i prześliczna opow ieść zo

stała pozbawiona najlepszych wa­
lorów ,

A  przecież dzień przedLem z la  
kiem zajęciem  słuchaliśmy repot^ 
tażu muzycznego te jże  p. NahUk 
na temat „s łow ika  niem ieckiego", 
śpiewaczki koloraturowej Erny 
Sack, k tóry tem był aktualniejszy, 
że przygotow ał n a i do p iątkowe­
go koncertu oj-mfonłc/nego z  W i*d  
nia, w  czasie którego usłyszeliś 
my tęze artystkę ju ż nic zplyt. 
ale bezpośrednio z estrady. A le  tu 
proporcje były w oorządku: prze­
dewszystkiem  chodziło o muzykę i 
muzyka była na p ierwszym  p la ­
nie, tekst zas słowny, bardzo urnia 
ję tn ie  dawkowany, gra ł ro lę  ob ja­
śniającą. Czemu niema takiego/ 
umieru w  dawkowaniu ilushracyj 
muzycznych?

W  sensie dodatnim  rozw iązał 
podobny problem wi 6woich „ro z ­
mowach muzyka ze słuchaczem ra 
o ja "  prof, Rutkowski, k tóry po 
dłuższem system atyczrem  p rzygo­
towywaniu nas pod v rzględem  te­
oretycznym  zadem onstrował obec­
nie harrnonje W agnerow skie w 
uwerturze do „T r is ta n a " : była »  
audycja naprawdę wzbogacająca 
kulturę słuchaczy i ucząca ich 
praktycznie, jak  słuchać muzyki.

M icllue rów n ież znacznie pod 
względem  pedagogicznym  miała 
na ostatnim  poranku szkolnym 
objaśniana przez prof. Mayznera 
audycja, w  której zademonstro­
wano instrum enty orkiestrowe — 
na jp ierw  oddzieln ie, a potćm łąc? 
nie, p rzy  wrykonywnniu Moniusz­
kowskiej „B a jk i" . A u dycja  byłaby 
jednak jeszcze bardziej celowa,

gdyby podczas gran ia  ork iestry 
prelegent zw racał uwagę słucha­
czy, jak ie  w  poszczególnych mo­
mentach słyszą instrumenty. Do­
piero w  takiero ujęciu ceł pedago­
gu zny byłby osiągn ięty  w  całej 
pełni

*  *  »  »
O stateczne zakończenie tran- 

sm isyj z O lim piady zim owej po­
zw oliłoby podsumować wyniki. 
Sporo było tu taj w yczynów  zgoła 
nieudałych. nie brakło też i ,.wpn* 
dunków" W  jednem z pism zaate 
kowano bardi/i ostro sprawozdaw­
cę rad iow ego za to, że n :ewłaści-- 
w ie w yraz ił sie o Japonji jako 
o „egzotycznem  państewku". Ja­
koś me mogę przypom nieć sobie 
te j g e f fy ,  chociaż wszystk ' -h 
tran sm is ji z Garmisch - Partem  
kirchen słuchałem bardzo uważ­
nie. A le  czegóż to dowoazi? Ze 
ludzie słuchają reportaży spor­
towych pod rozm aitem i ką tam i: 
jedni koncentrują uwagę na* tem. 
o co g łów n ie chodzi t. j. na roz- 
gryw ającem  się w  danej ch w il1 
wydarzeniu sportowem, inni za ‘- 
w rażliw i są na wszelk ie zw roty 
speakera i... oburzają się na każ­
de n iezręczne powiedzenie.

Otóż, trzeba usta lić jedną 
rzecz" kto jest w ra ż liw y  na brutal 
ne przpjawy sportu, nie chodzi do 
Cyrku patrzeć na zapasy bokser­
skie. Taksamo n ie pow inien słu­
chać transm fsyj sportowych przez 
radjo. R eportaż spon ow y  mus.' 
być prowadzony z  nerwem, a w 
gorączkowym  nastroju n ieraz na 
w et „P s ia s rew ", które się spra­
w ozdaw cy w yrw ie , je t t  zunełnie

wybaczalne. P rzy  znakomitych 
kw alifikacjach , jak ie  ma p. T ro ­
janowski. to je s t w łaśn ie jago sła­
bą stroną, że n ieraz daje s ię po­
nieść tem peram entowi i pow-ie coś 
w  śDOłsób niezgrabny. Gdyby mógł 
się „p rzeszko lić " psjnh iczm e 1 
unikać g a ff ,  byłoby n iew ątp liw ie 
dobrze —  ale w każdym razie  lep­
szy je s t ju z nawet z tem! swemi 
wadam i, n iż łegjon  innych, pozbs 
Wionych uupelnie reporterskiego 
temperamentu.

Jcsli o O lim pjadę chodzi, to za 
służyły na uwagę rów nież r e p o i. 
taże dr żu ławskiego, przedstaw ia 
jące typ  zgoła inny. Szczególn ie 
dobry b j_ł on w  n ieazielę, gdy  w 
sposób spokojny rzeczow y ko­
m entował nam skoki narciarskie 
na w ie lk ie j skoczni. W ysoce rów ­
nież za jm u jący był je go  krótki 
reportaż z zawodów łyżw iarskich, 
pełen in te ligen tnej obse~wacji. 
N atom iast reportaż z biegu na 5) 
km. był m niej udany —  podoonie 
zresztą, jak  znowu w  reporta­
żach p Tro janow sk iego najsła­
b ie j w ypadły te, w  których nie by 
ło momentu w alk i '  (o tw arc ie  i 
zam knięcie O lim p iady ).

W niospk? Ten , ze trzeba dosto 
sowywać w ybór osoby sprawoz­
dawcy do charakteru zaarzem a 
sportowego, do tego, co w  niem 
przew aża: spokojna ophsowosć,
czy też moment walk: i je j  tem­
po. N iestety, w  praktyce siosuje 
się często k ryteria  inne —  no i 
mc dziw, żfi w yn ik i są m ierne,

•

Zanotujm y jeszcze parę lu ź­
nych uwag na rozm aite tematy.

i stra jk  został zlikw idowany* -
D vrekeja  huty zobow iązała się 

do płacenia dawnych stawek akor­
dowych w  walcow ni zim nej, l i ­
cząc do dnia 31 styczn ia r  b., a 
stawki za pracę począwszy od 1 
lu tego r. b. uregulowane będę 
drogą bezpośrednich pertraktacji, 
bądź też przez w ydzia ł fachowy.

A  w ięc : W esoła F a la  dała do­
wód trzym ania lęk i na pulsie ak­
tualności, pośw ięcając . ostatni 
program  O lim piadzie. N ie  w siyą ł 
ko było tam nazbvt udane, a le nie 
które momenty (np. piosnka „M e 
oalu, w szyscy si do cicbi p a lu ") 
doskonałe.

W esołe audycje z  Warszawa 
(W esoła  Syrena p. t. „Uprzejm e 
człow iek " z Kum akow iczem  i 
skecz ..Szachista przy  B rydżu") 
były  tym  razem lepsze, niz nonna. 
n;". W  zajm ujące słuchowisko 
przekształciła  się także audycja 
„Antena r.a anten ie". Nowowpro- 
w adzóoy cykl „Skarby Eolsk i" 
za in ic jow a ł bardzo pieknie prof. 
L im anowski. Toruńska p°£adaii - 
ka „S zp ro ty  id ą " była tym w ym  
przykładem, jak  traci tem at do­
tr z e  opracowany wskutek idep- 
skiego wygłoszen ia.

K w estja  w yraźnej dykcji pc- 
zostavna w ogóie  w ie le  do życze­
nia, N iek tórzy  ze stałych prele­
gentów  zaczynają już. wskutek 
otrzaskania się z m ikrofonem  
m ówić m anierą „klusek w  gębie' 
Przydałoby się w ięce j staranno­
ści...

D laczego dzieło tak trudne, Jak 
polonez fis  - moll Chopina, w y ­
m agający najw yższej dozy pasji 

i żyw iołow ości pow ierzono p 
Feinsteinównie, która zainter- 
pretowała go w sposób zupełnie 
opaczny ? K iedy  jak  kiedy, ale 
szczególn ie w  ortatn ią  środę pro­
gram  koncertu Chopinowskiego 
w ym agał raczej ręki męskiej i to 
dobrze ju ż  wypróbowanej-

Marian G m eorczył


